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Jutro, jako w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego,
nie wyjdzie Gazeta.

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ’, dnia 13. Maja.
K o m  missy a R ządow a Spraw  W ewnętrznych, D u ­

chownych i Oświecenia Publicznego.
W  wykonan iu  Reskryp tu  J O , X i ę c i a  Namie-  

s n i k a  K r ó l e w s k i e g o  z d.  25. L u t e g o  (9 Marca )  
r.  b Nr.  638-» podaje  do powszechne j  wiado­
m o ś c i ,  źe Szlachta Królestwa Pol sk iego,  któ- 
rxy podawał '  prośby o przyjęcie  do Korpusów 
Radeck ich,  lecz dotąd  nie zostal i  jeszcze p rzy­
j ę t y m i ,  równi eż  i c i , którzy w przyszłości  z a ­
n iosą  żądania swoje w tym przedmioc ie ,  w in ­
n i  koniecznie  umieć czytać i pisać po  Rossyj- 
*ku,  także znać cztery pierwsze działania  atyt- 
n ‘e t y c z n f ; ci zaś ze Szlachty,  którzy będą  u-  
Pfaszać o przyjęcie ich do P u łk u  Szlacheckie-  
S®> winn i  być w takim s topn i u  usp osob ien i ,  
a ° y  mogli  składać exa min  z n a u k ,  przepisa-  
w u  p rog ra m a te m ,  Na jwyże j  za twie rdzonym.

W a rs zaw ie ,  dnia 30- Marca (11. Kwietnia)  
3838r. —  Za D y r . G ł ó w .  P r e z . , Cz łonek  Korn- 
mtssyi  (podp . )  M, O k u n e w .  — Dy rek to r  W y ­
d z i a łu ,  Radca S t a n u ,  J .  Badeni .  —  Z a  D y ­
rektora Kance l l a ry i ,  Pilat t i .

R a d a  A dmin i s t r acy jn a  Królestwa ogłos i ła  
pos tanowien ie  z dnia 17 . ( 2 9 . )  Kwietnia  r. b. 
tej t r e śc i :  „ W o j u c k i  W i n c e n t y  i Wę gie r sk i  
F e r d y n a n d ,  z których pierwszy w o z n a c z o n y m  
te rmin ie  powróc i ł  d o  k ra ju ,  drugi  zaś zszedł  
z tego świata przed og ło sz en ie m  Mani fes tu 
am n es t y i ,  ma ją  być wykreśleni  z łisty imien­
n e j ,  przy pos ta no wie n i u  z dn ia  28. Czerwca  
(10.  L ip c a )  1336 r, zamieszczone j ,  i konfiskata 
ich ma jątków ze wszystkiemi skutkami cofniętą.* 

D n ia  29. z, m.  we wsi K r a s n e ,  O b w o d z ie  
P ra sny sk i m,  po  ciężkiej chorobie ,  mimo wszel­
kich  najczulszych starań i p o m o c y  lekarskiej,  
skończy ła  swe doczesne  życie ś. p.  J o a n n a  z  
H r a b  ów Krasińskich H ra b in a  Krasińska,  ż o n a  
3 W .  H r .  A u g u s ta  Krasińskiego.  P a n i  ta l edwo 
32 lat mająca,  p e ł na  c n ó t ,  lubiąca wiejskie za. 
c isze ,  oddana  zupe łn ie  po winnośc iom d o m o ­
wym i op iekunka nieszczęśl iwych,  opuści ła  t en 
świat  z  uczuciami  świętej  Re l i g i i ,  której  j edy.  
n e  pociechy do przysz łego n ieśmie rt e lnego  iy -  
cia p rawym Chrześc ianora  towarzyszą .  Z o s t a ­
wiła w g łę bo k im  żalu po g r ą ż o n e g o  m a łż o n k a  
i małego 6yna,  zostawiła tkliwą p am ięć  po  so- 
bie w sercach krewnych,  przyjaciół ,  zna jomych 
i  tych wszystkich,  których w każdem zd a r z e n i u



t e  s kw ap l iwośc i ą  wsp i e r a ł a  i k t ó r y c h  n ę d z ę  
słodzi ła.  K r e w n i ,  l i c zn i e  z e b r a n i  ob y w a t e l e  
z s ą s i e dz tw a ,  w i t l b i c i e f e  zm ar ł e ]  J o a n n y  K r a ­
s ińskiej  i ca ła  l ud no ś ć  wiejska z ki l ku t ys ięcy 
o s ó b  z ł o ż o n a ,  k tór a  w r r e j  l i tościwą  P a n i ą  
s t ra c i ł a ,  o s t a tn i ą  j e j  odda l i  p o s ł u g ę  ze  łzarni  
n a d  zgas ł ą  c n o t ą ;  ci k tó r zy  dla od leg ło śc i  z a ­
m ie sz k a n i a  p r zy b y ć  na teri s m u t n y  ob rz ąd  n i e  
m o g l i ,  z ż a l e m  d o w ie d z ą  się. o  w c z e s n y m  z g o ­
n i e  tej  ze  w sz ec h  m i a r  z acne j  P a n i .  A ż e b y  
zaś  i po  jej  ze jś c iu  b i e d n i  miel i  j es zcze  p o m o c ,  
r o z d a n o  im  ki lkaset  korcy z b o ż a ,  w czem nie- 
tylko C h r z t ś c i a n i e  lecz i I z r ae l i c i  udz i a ł  miel i .  
J  W .  J X .  P a w ł o w s k i , B iskup  P ł o c k i , pon ty f i -  
ka ln i e  i w as s ys t e n cy i  l i c z n e g o  D u c h o w i e ń s t w a ,  
z ł oży ł  i .  b.  i d . jej z i emski e  w łok i  d o  s t a i o ży -  
t n e g o  g r o b u  f am i l i j neg o  H r .  Kras . ń sk i ch ,  w ko­
ści ele  par af ,  w K r a s n e t n .  Pokó j  J e j  p o p i o ł o m !

R o s s  y o.
Z  R e w i a ,  d n i a  r. Maja.

( G a z .  F o s s a . )  — J e d e n  ks i ądz  katol icki  (a j e ­
d n e g o  tylko tu m a m y ) ,  k upc ow i  ka t o l i ck i em u  
z ab ro n i ł  p r z y s t ę pu  do  kośc io ł a ,  po n i e w aż  k u ­
p i ec  t en  bez  j ego  zez w o l e n i a  i b ł o g o s ł a w i e ń ­
s twa z p ro t e s t an tką  s i ę  o ż e n i ł .  W i a d o m o ś ć  
ta p r a w d z iw a .

F r a ń  c y n .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  i a .  Maja.

P o s i e d z e n i e  S ą d u  A s s y z ó w .  —  V i n ­
ce n t  G i r a u d  s t aną ł  dz i s ;aj z n o w u  m i ęd zy  obźa-  
ł o w a n y m i  i z o s t a ł  z a r az  p o  ro z p o c z ę c i u  sessyi  
p r z e z  P re ze s a  z a p y t a n y ,  ażal i  i s totnie  c h o r o b ę  
sw o ję  d a w n i e j s z e m u  z ł e m u  obe j ś ciu  s i ę  w w ię  
z i e n i u  p r z y p i s u j e ?  O b ź a ł o w a n y  m n ó s t w o  za ­
ża l e ń  p r z y t a c z a ł ,  k tór e  wsze l ako  wszys tkie  w y ­
kaza ły  s i ę  być  p ł o n n e m i ,  k iedy po rz ą d e k  i b e z ­
p i e cz eńs two  w ię z i e n i a  i nacz e j  o st aćby  się n i e  
m o g ł y .  P o  za ł a tw ie n iu  w ięc  t ego  p r z e d m i o ­
t u ,  r ozkaz a ł  P r e z e s ,  a ż e b y  o s k a r ż o n y c h  H u ­
be r t a  i L a u r ę  G r o u v e l l e  z sali  w y p r o w a d z o n o  
i zwróc i ł  się p o t e m  z n a s t ę p u j ą c e m i  s ł ow y  d o  
S t e u b l a :  „ D o t y c h c z a s  b a d a ł e m  Cię  tylko w z g l ę ­
d e m  T w o i c h  d a w n ie j s z y c h  z e z n a ń  i p ó źn i e j ­
s z e # ?  jcofnięcja t yc hże ,  A b y  Ci  w ięc  p r zy  o d ­
p o w i a d a n i u  z u p e ł n ą  zos t awić  w o l n o ś ć ,  z a p o ­
m n i j m y  o tern co s i ę  s t a ł o ,  r ó w n i e  o  z e z n a ­
n i a c h ,  jak o o d w o ł a n i u  o n y c b .  O d p o w i a d a j  
na  z a py t a n i a  m o j e  s zc ze r ze  i o tw a r c i e ;  jest t o  
n a j l e p s z y m  i j e d y n y m  s p o s o b e m ,  a b y ś  sob i e  
los  swój  z ł a g o d z i ł ,  j e że l i  jes teś w i n n y ,  a w 
p r z e c i w n y m  ra z i ę ,  z a b e zp i ec z ys z  so b i e  tak 
tern l ep i e j  o s w o b o d z e n i e  swo je . “  P r e z e s  p r z y ­
s t ąp i ł  n a s t ę p n i e  do  b a d a n i a ,  k tó r ego  treść kró tką  
p p ź n i e j  u m i e ś c i m y .

( Z  d n i a  i  3 .. M  a j a.
M a r s z a ł e k ' G e r a r d  m i a ł  w c i ą g u  dn i a  w c z o ­

r a j s z eg o  t rzy  p os ł u c h a n i a  u Król a .
I n f a n t  D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  j s d z i e  p o d

p r z y b r a n y m  n azw i sk i e m Xięc i a  L o r a .  N i e ­
w i a d o m o  d o i y c h c z a s ,  gd z i e  o s i ę d z i e ,  c zy  w T u -  
l u z i e ,  czy  w B a j o n n i e ,  c zy  też  w P a u .

T e  m p s wyraża  d z i s i a j : „ W  Izb i e  D e p u t o -  
w a n y c h  tw i e r d z ą ,  źe  M in i s t e ry j u m  z p ro j ek tu  
d o  p r aw a  w z g l ę d e m  A l g i e r u  u c z y n i  p y t a n i e  
g a b i n e t o w e .  M i n i s t r o w ie  miel i  o świadczyć ,  
ź e  p r z e p a d n i e c i e  p r awa  t y czą ceg o  się kolei  ż e ­
l a z n y c h  i ch  d o  co fn i ęc i a  się n i e  s p o w o d u j e ,  
k i edy  to t y lko  czy s t em  było  p y t a n i e m  w e w n ę ­
t r z ne j  adrninis t racyi  i im s a m y m  za rzu t  t en  u- 
c zyn i ć  by m o ż n a ,  źe p r z e s i l e n i e  m i n t s t e ry a l n e  
w y w o ł a l i , l ub o  I z b a  w ż a d n y m  p o l i t y c z n y m  
p rze d m io c i e  s t osunk i  swo je  z  n i e m i  n ie  z e r w a ­
ł a .  J ak oż  is to tnie  s ł u sz n ą  r z e c z ą ,  wezwać  
I z b ę ,  a b y  p o w i e d z i a ł a ,  c z ego  i s to tn i e  chce ,  
i p r z y m u s i ć  j ą ,  a b y  był a  c h o ć  r az  o d w a ż n ą .  
M i n i s t e r y j u m  w p ra w d z i e  n ie  zdaje s ię pos i adać  
zau fan i a  I z b y ,  ale ta też t rojaki  b ł ąd  p o p e ł n i ­
ł a ,  p r zy n o s zą cy  w id o cz n y  u szcze rbe k  r zą dow i  
r e p r e z e n t a c y j n e m u  w ogó ln oś c i .  T ę t n i  b ł ę d a ­
mi  są t rzy wota  w z g l ę d e m  a d r e s s u ,  t a j n yc h  
f u n d u s z ó w  i w z g l ę d e m  o dd z i t l r t y c h  ga tu n k ó w  
b r o n i .  O d m ó w i o n o  M i n i s t r o m  w szys t k i ego ,  
c z e g o  p o d  a d m i n i s t r a c y j n y m  w z g l ę d e m  żądal i ,  
a p r z y z w o l o n o  na  to,  od  c z e g o  i s t n i en i e  g a b i ­
n e t u  za l eża ło .  C z as  n a r e s z c i e ,  ż e b y  igraszki  

* takie ustały ; p r zy j ac ie l e  r z ą d u  r e p r e z e n t a c y j ­
n e g o  , p r aw d z iw i  z w o le n n i c y  w ładzy  p a r l a m t n -  
t a rne j  i M i n i s t i o w i e  naw e t  s am i  życzyć  p o w i n ­
n i ,  a ż e b y  t e m u  w a h a n iu  i n i e pe w n oś c i  t a m ę  
p o ł o ż o n o .  Z re sz t ą  n i e  dz iw i łoby  to  n a s ,  g d y ­
by I z b a  i tą r a zą  p r z y  sp o s o b n o śc i  py tan i a  g a ­
b in e t o w e g o  na  korzyść Min i s t r ów  się o św ipd ;  
t z y ł a  i itn p o z o r n e  zos t awi ła  ż y c i e ,  p o d c za s  
gdy w i s t oc i e  i n ada l  ich dob i j a ć  p ragn ie . ' *  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  I .  Maja.

( G a z .  P ó w sz  )  —  N a re sz c i e  widzi  s i ę  M i n i ­
s t e ry ju m  w y b a w i o n e  z k ło p o t u  , k t ó r ego  j e  t r u ­
dn o śc i  z ac i ągn i ęc i a  po życzk i  i p o s t ę p y  o r ę ż a  
K a b r e r y  w A r a g o n i i  n a b a w i a ł y ; bo  p o d c z a s  
p o w s z e c h n e j  r adości  z p o w o d u  zw yc i ęz twa  L u -  
c h a n y  ( E s p a r t e r o )  nad  N e g r i m  g ło s  o p p o z y c y t  
z u p e j m e  z am i lk n ąć  mus i .  J a ko ż  s t r o n n i cy  Mi-  
n i s t e ry j u m  n a ty c h m i a s t  z s p o s o b n o śc i  tej ko -  
rzys ia l i ,  aby H r a b i e m u  L u c h a n a  św ie tny  dać  
d o w ó d  w d z i ę czn o śc i  s w o j e j ,  u cz y n i w sz y  w c z o ­
raj w n i o s e k ,  ab y  G e n e r a ł o w i  H r a b i  L u c h a n o  
i wo j sku  j e g o  z  p o w o d u  z u p e ł n e g o  zn i e s i en i a  
k o rp u s u  N e g r e g o  ad re s  d z i ę k c z y n n y  w o t o w a n o .  
O p p o z y c y j a ,  która H r a b i  L u c h a n o  w y p a d k ó w  
w 1’o z u e j o  d e  A r a v a c a  i s i ra ceń  w M i r a n d z i e  
i P a m p e l o n i e  n ig d y  n i e  p r z e b a c z y , u j r z a ł a  s ię 
tą r a z ą  w k o n i e c z n oś c i  o d d a n i a  p o c h w a ły  n i e ­
n a w i d z o n e m u  z w y c i ę z c y ,  a tak w n io sek  w s p o ­
m n i a n y  j e d n o m y ś l n i e  p r zy j ę to ,  M i n i s t e r  sp r a ­
w ied l iwośc i  o św ia d cz y ł  r ó w n o c z e ś n i e ,  ź e  r z ą d  
z  o b o w i ą z k u  s w e g o  w d z i ę c z n o ś c i  ku  G e n t u -
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ł owi  j uż  się w y w i ą z a ł ,  k i edy  N .  P a n i  G e n e r a ł -  
K a p i t a n e m  go m i a n o w a ć  raczył a .  D o s t o j e ń s t w o  
to o d po w ia d a  r a n d z e  G e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł k a ,  
j es t  w ięc  n a | w y żs zy m  s z c z e b l e m  h o n o r ó w  w o j ­
sk o w y c h  ; o be c n i e  tylko I n f a n t  D o n  F ran c i s co  
d e  P a u l a ,  C a s t a n o s ,  P a l a f o x ,  X ią źę  W e l l i n g ­
t o n ,  B e r e s f o r ,  X ' ą ż ę  I n f a n t a d o  i X ią£ę  A la -  
Con  n ie tn  o bd a r ze n i .  K iedy  t akim s p o s o b e m  
H r a b i ę  L u c h a n a  na cze l e  całe j  a rn. i i  h i s z p a ń ­
skiej  p o s t a w i o n o ,  z  p o w ię k s z e n i e m  władzy  
j ego  wzrasta  też  m ia r a  o d p o w ie dz i a ln o śc i  n i e  
tv lko  za każdy  czyn  w po lu  d o k a z a n y ,  l ecz  
l e i  za każdy k rok ,  k tó ry  d la  u s t a len ia  a l bo  z w a­
l en i a  M i n i s t e r y j um  /czynić bę d z i e .  W sz y s ik i c h  
o c z y o b e e n i e  na  n i ego  z w r ó c o n e .  J eż e l i b y  w ięc  
p ow s t a n i e  M u n a g o r r e g o  s t r o n n i k ó w  zna le ść  
m i a ł o ,  p am ię t a ć  t r z e b a ,  że H r a b i a  L u c b a n o  
j u ż  p r zed  r o k i em  m i e s z k a ń c o m  p ro w in c y i  ba s ­
ki j skich u t r z y m a n i e  ich p r zy w i l e jó w  u ro czy śc i e  
p r z y rzek ł  i rz ąd  o ko n i ec z n o śc i  t ego  ś rodka  cią 
g le  p r z e k o n a ć  s ię starał .  T y l k o  z a ś l ep i e n i e  
i nęż ów  z r. 1812. m o g t o  ko r t ezó w d o  u c h w a ł y  
z d n .  2. W r z e ś n i a  s p o w o d o w a ć ,  na  m o c y  któ­
rej  d e pu t a c y j e  o b w o d o w e  p r o w in cy i  baski jskich 
z n i e s io n e ,  kon s t y tu cy jn e  p r o w i n c y j o n a l n e  d e ­
pu t ac y j e  z a p r o w a d z o n e ,  d o m y  c e ln e  n ad  g r a ­
n i c ą  i b r z eg am i  t r z ech  p r o w in c y i  i N a w a r r y  
u s t a n o w i o n e  i Sęd z io wi e  I .  instai icyi  m i a n o ­
w an i  zostal i .  T e r a z  tw ie r dzą  wszystk i e  m m i -  
s t e ry j a lne  g a z e t y ,  że  jeże l i  Baskowie  za  swo je  
f u e r o s  w a l c z ą ,  o r a z  za w o l no ść  i p r aw a  wa l ­
czą  a , , C o r r e o  j 8 a c i o n a l “  zos t a j ący  w s t y c z n o ­
ści z  M i n i s t e r y j u m ,  w yraża  d z i s a j :  „ O b o ­
w ią z k i e m  r z ą d u  n a s z e g o ,  ż ądan i a  t ych p r o w i n ­
cyi  szcze r ze  pop i e r ać  i dać  im do  z r o z u m i e n i a ,  
że  go towi  jes teśmy wejść z n i m i  w uk ł ad y  c e ­
l e m  z a be zp i ec z en i a  im na  p r zysz ło ść  ich s w o ­
b ó d  m u n i c y p a l n y c h . “  —  P r o p o n u j e  n a s t ę -  
p n i p ,  a żeby  Baskom pokó j  o f i a ro w a n o  pod  
w a r u n k i e m ,  aż eby  P r e t e n d e n t a  i s t r o n n ik ó w  
jego  wygna l i .  „ E s p a n a “ (g az e t a  P a n a  M a r t i ­
n e z  d e  la Ros a )  p o w i a d a :  „ P r o w i n c y j e  bask i j ­
ski e d o m a g a j ą  się tylko u t r z y m a n i a  sw y ch  i n -  
s t y tu cy i ,  k tó rych  ż a d n e m u  l u d o w i , m o g ą c e m u  
ich  b r o n i ć ,  wy dz i e r ać  n ie  na l eż y .  P r z y r z e c z -  
m y  im więc o c a l e n i e  tych  s w o b ó d  i d o t r z y m a j ­
m y  s u m i e n n i e  s ł owa  naszego .* '  — O d w o ł u ­
jąc s ię w ięc  d o  z d a ń  p o w y ż s z y c h ,  p y t a m  s i ę :  
n a  ko g o ź  w ięc  spada  w in a  5 l e t n i eg o  krwi  
r ° z l e w u  w H i s z p a n i i ?  Z a p e w n e  na  t y c h ,  co  
p r o w in cy j e  biskajskie p r zywil e jów  i ch  p o z b a T 
wić  chci e l i !  A u t o r  E s t a t u t o  R e a l  p o w i n i e n b y  
by ł  w ie dz i eć ,  że  Bas kow ie  t ylko za swo je  
p rzywi l e j e  wal czy l i  i 2e z a b e z p i e c z e n i e  im 
t y c h ż e  w o jn i e  d o m o w e j  k on i e c  po łoży .

A  u s  1 r  y a.
Z  T r y e s t u ,  dn i a  8- M a j a .

Z  n a d e s z ł y c h  t u  co ty lko  l i s t ów z  A t e r .  z  d .

29. z. m .  d o w ie d z i e l i ś m y  się o  s m u t n y c h  r o z ­
r u c h a c h  . na  wyspi e  H y d r z e .  P o w o d e m  d o  
t yc h ż e  b y ł o  n o w e  p r a w o  o n a b o r a c h  d o  woj-  
ska ,  n a  m o c y  k tó r e g o  w s p o m n i o n a  wys pa  s t o ­
s u n k o w ą  l i c zb ę  r e k r u tó w  p o d ł u g  l o su  d os t a ­
wić o b o w ią z a n a .  P o n i e w a ż  wyspa  H y d r a  
w czas i e  w o jn y  o  w o ln ość  i n i e p o d l e g ło ś ć  
s z c z e g ó l n i e j  wiel e  u c i e r p i a ł a ,  tak d a l e c e ,  ż e  
n i e  m a  p r aw ie  r o d z i n y ,  k tó r aby  j e d n e g o  l u b  
ki lku c z ło n k ó w  n i e  u t r ac i ł a ,  a p róc z  tego  wiel ­
ka l i c zba  H y d r y o t ó w  p e ł n i  s ł u ż b ę  na  flocie 
g reck i e j  i w a r s e n a l e ,  p r z e t o  p r z e w i d z i e ć  mo> 
ż n a  b y ł o ,  że  n o w e  to p r a w o  o  n a b o r a c h  n i e ­
jak i e  w r a ż e n i e  n a  tej wy sp i e  z r o b i ;  l e cz  n a  
b u n t  f o r m a ln y  nik t  n i e  l iczył .  L e d w o  b o w i e m  
w ła d ze  w czas i e  św ią t  w ie l k a n o c n y c h ,  k tó re  
m ł o d z i e ż  n a  ł o n i e  sw y c h  r o d z i n  p r z e p ę d z a ć  
z w y k ł a ,  p o c z y n i ł y  n i ek tó r e  p r z y g o t o w a n i a  d o  
s p e ł n i e n i a  p r z ep i s ó w  n o w e g o  p r a w a ,  z g r o r aa .  
dz i ł  s ię z a r az  l ud  t ł u m a m i  i j a w n y m  o p o r e m  
od g r aż a ł .  Z e l ż o n o  i na w e t  s p o n i e w i e r a n o  
G u b e r n a t o r a ,  a l u d ,  z r zuc iw sz y  wszys ikich  
u r z ę d n i k ó w ,  mie js ca  i ch  i n n y m  o s o b o m  po- 
w ie r z y ł ;  w n i e k t ó ry c h  mie j s cach  p o p a l o n o  
wszystk i e  ak ta  i t. d.  P o  u s p o k o j e n i u  s i ę  
n i e c o  u m y s ł ó w  u c h w a l o n o  pe ty c yą  d o  K ró l a  
w z g l ę d e m  zn i e s i e n i a  p o d a t k u  od  s t ępia  i p a-  
t e n t ó w ,  i u zys kan i a  wolnośc i  o d  n a b o r ó w  do  
w o j sk a ,  i m i a n o w a n o  d e p u t a c y ą ,  k tór a  n ie -  
z w ło c z n i e  wy jechać  i p e t y cy ą  tę  K ró lo w i  O t ­
t o n o w i  w ręc zy ć  mia ł a .  D e p u t a c y a  ta już by ła  
s t an ę ł a  w porc i e  P i r a e u s ,  ale jej K r ó l  n i e  p r z y ­
j ą ł ,  tylko d o  Mi n i s t r a  m a r y n a r k i ,  A n t o n  e g o  
K r i e s i g o ,  o d e s ł a ł ,  k ióry s ię w ła śn i e  na w ysp i e  
P o r o ś  zn a j d o w a ł  1 z a r a ze m  p o l e c e n i e  o t r zy ma ł ,  
aby  s ię osobi śc ie  do  H y d r y  ud a ł .  Kries i  jes t  
r o d e m  z H y d r y  i ma  t a m  wie lk i e  z n a c z e n i e ;  
m ą d r z e  z a t e m  pos t ąp i ł  sob i e  r z ą d ,  jego  t a m  
w yp ra w ia j ą c ,  a sku t ek  p o s t ę p o w a n i e  l a k o w e  
ca łk i em usp rawied l iwi ł .  P r z y j ę t o  g o  w p r a ­
w dz i e  także p o c z ą t k o w o  z p o g a r d ą ,  a le  r o z u m  
w kró t ce  o t r zy m a ł  p r z e w a g ę  u  m i e sz k a ń c ó w ,  
z a p a l o n y c h  p r z e s a d z o n e m i  w ie śc i ami  i  fa ł szy.  
w e m i  w y o b ra ż e n i a m i  o p r aw ie  o n a b o r a c h ,  
i gdy  t r ze j  g ł ó w n i  sp r awcy b u n t u ,  w k t ó r y m  
s z c z ę ś c i e m  n i k t  ż y c i a  n i e  u t r a c i ł ,  a n i  
t e ż  n a  m a j ą t k u  n i e  u c i e r p i a ł ,  osądzi l i  za  
r z ec z  p r z y z w o i t ą  szukać  oca l en i a  w uc i ec zce ,  
po w róc i ł a  sp o k o j n o ść  i po r ząd ek .  J J w ag i  g o ­
d n ą  jest r z ecz ą ,  że  s zcze gó l n i e j  kobie ty,  u w i e ­
d z i o n e  sw ą  ł a t w o w i e r n o ś c i ą ,  g ł ó w n ą  r o l ę  
w z a m i e s z k a c h  tych  grały* K o b ie t a  to u d e ­
r zy ł a  G u b e r n a t o r a ,  k tór a  u t r ac iwszy  m ę ż a  
sw e g o  w w o j n i e  o  n i e p o d l e g ło ś ć  s ą d z i ł a ,  ż e  
jej  na m o c y  p r aw a  o n a b o r a c h  j e d y n a k a  sy n a  
d o  woj ska w e z m ą .  D o m y s ł y  n i e k t ó ry c h  o sób ,  
jakoby  i n t ryg a  angi e l ska  do  l ego wp ływa ła ,  p o ­
cz y tu j ą  t u  p o w s z e c h n i e  za n i e d o r z e c z n e .
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E g i p t .  .
2  A l e x a n d r y i ,  dn ia  9. Kwietnia .

Nowsze wiadomości  (u mieszczone  w J o u r -  
n a l d e  S m y r n ę )  przywiezione tu po d o b n o  
okrętem p aro w ym  » N i l "  zbijają zu pe łn i e  już 
dawniej  ulegające  wątpl iwości  doniesienia o 
klęsce D ru z ów .  „ N a d c h o d z ą c e  z Syryi  wia­
do mośc i ,  pisze ws p o mn ia n y  dz i enn ik ,  wysta­
wiają p rowincyą  tę jako zostającą w stanie za­
burzen ia .  Sol iman Basza ,  k tórego zazdrość 
I b r a h i m a  na niejaki czas usu nf ła ,  przywołany 
z n o w u  został do objęcia nacze lnego  dowództwa 
nad  wojsk iem przeciw D ru z o m .  Ib rah im Ba.  
sza był  właśnie w drodze z Aleppo do D a m a ­
sz k u ,  g łównej  kwatery armii  egipskiej ,  gdy się
0  wy buch łem w Aleppo  powstaniu  dowiedział .  
Po wró c i ł  zaraz na powro t  i przez stracenie 
wielu osób bun t  p rzyt łumi ł .  T ak ż e  E m i r  Be- 
szyr  ściągnął  p od obn o  na siebie pode j rzenie  
Baszy egipskiego i musiał  j ednego z synów 
swoich dać w zakład,  Ż ąda n ie  (o zrob i ło  n ie ­
p r zy je m n e  wrażenie na p rzychy lnych  E m i l o ­
wi góralach i bez jego pośrednictwa byliby się 
już  z powstańcami  połączyli .  M e h m e d  Al i  
chwyta  się teraz ś rodków skuteczniej szych,  
aniżeli  oręża.  W y p r a w i ł l i c z n y c h  emissary u- 
szów zz n a c z n e m i  pieniędzmi  dla przekupienia 
nacze lników powstania.  Do tąd  systemat  ten 
p rzekupywaniu  nie wielką m u  p rzy n i ó ś l  t o -  
rzyść.  Reszta będącego tu wojska ma się udać 
do  Syryi  e wyłączen iem t rzech do  Krety p rze ­
znaczo ny ch  batal ionów.  Z Syryi powróci ło  kil 
ka kam pan i i ,  ale te się z chorowitych i o s ł a ­
b ion yc h  żo łn ie rzy  składają.  I b r a h im  Basza 
n ie  zu p e łn ie  zd r ów ,  a M e h m e d  Al i  bardzo 
zasępiony.  Sprawa H e d s z a s u  wycieńcza także 
siły egipskie.  M im o  to bu du ją  ciągle okręty,
1 n iedawno  t emu  nowy okrę t  z n o w u  wyp łyną ł  
n a  morze .  N a  niektórych okrętach i w a rse­
nale miała się zjawić dż um a .  M e h m e d  Ali 
bawi w A le xa n d r y i ,  gdzie go o ma ło  nieszczę- 
ście nie  spotkało.  N ie  wiele bowiem br ak o ­
wało do  przewrócen ia  się barki ,  którą do o- 
k rę tu  pa rowego  płyną ł .  O d  chwili ustalenia 
związków z I nd yam i  m o rze m Cz er w o ne m wielu 
lu  cudzoz i emc ów  przybywa.  Niedaw no  t em u 
był  tu  G en e ra ł  V e n tu r a  , będący długi  czas w 
us ługach Suł tana  L a h o r y  i  udający się t eraz  
do  Fra ncy i .

Rozmaite wiadomości.
Z  T y l ż y ,  dn ia  14,. Maja.  —  N.  Cesarzowa 

W s z e c h  R o s s y iz  J.  C. Wysokością  W ,  Xiężni-  
czką A lex an dr ą  Miko ła jówną  w podróży s w o ­
jej do  Berl ina dzisiaj wieczorem o  godz.  lo t e j  
przyjeżdżając z z a m k u  Elley w Kur landy i ,

z  orszakiem z tg pojazdów z łożonym tu przy- 
była i w tutejszym Król .  g m ac hu  poc z t ow ym  
przenocowała .  Wczo ra j  po p o łu d n iu  p rze­
jeżdżal i  tu VVW. Xiążęta Mikołaj  i Mic ha ł ,  
którzy w Lapiau byli na noclegu.

Z  T r e w i r u ,  dnia to .  Maja.  — D.  6. m. b. 
odby ło  się tu p o r a z  p i e r w s z y  nabożeńs two  
dla katolickich żołnierzy tutejszej załogi w ko- 
ściele Sw. P a u l i n a ,  p r ze znaczonym tymczaso­
wo na ten cel przez  X.  Ad min i s t r a to ra  b i ­
skupstwa.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzie rżawienia  przez publ iczną licyta- 

cyą  włości ziemskiej  G e n z e w a  w powiec ie  
I no wr oc ł aw sk i m sytuowanej  na lat trzy od 
Sw. Jana roku  bieżącego do Sw. Jana 1841. r., 
wyznaczony  jest t e rmin  w naszej  Izbie u s t ę .  
powej przed Radzcą Sądu Z iemiańskiego  U r .  
I ng e r s l e be n  na

d z i e ń  18* C z e r w c a  r. h. 
z rana  o godzinie lOtej ,  na który chęć dzierża­
wienia mających wzywamy.  W a r u n k i  dz ie ­
rża wne  prze jrzeć  m o ż n a  w naszej  Regis tra-  
turze.

Bydgoszcz ,  dnia 57. Kwietnia  1838- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

ZA PO ZEW  ED Y K TA L N Y .
Królewski  Sąd Ziemsko - miejski w Grodzi­

sku zapozywa ninie jszym wszystkich tych kto* 
rzy do kaucyi u rzędowej  byłego w oźn eg o  
1 exekuto ra  K w a ś n i e w s k i e g o  z czasu j ego 
u rzędowania  od dnia , .  Maja ^  ^  d<} ^  
tm e g o  Marca r. 1838- wynoszącei  60 tal. 13 
sgr. 3 fen.  p re tensye mieć mni em aj ą ,  aby ta- 
kowe  w te rminie na ’

d z i e ń  13.  L i p c a  r. b 
przed po łu dn ie m o godz inie  gtój przed W i d -  
m o ż n y m  Assessorem Manteuffel  w miejscu po- 
s iedzeń  naszych wyznaczonym wierzytelnie 
udowodni l i ,  l e n  który się w t erminie tym 
w tej mie rze  n ie  zgłos i ł ,  spodziewać się m o ­
ż e ,  i i  z  pretensyami  swerni p tek ludowany 
i do reszty majątku Kwaśniewskiego odes ła­
n y m  będz ie .

G r o d z i s k ,  dnia 4 .  Maja l g j g ,
K r ó l e w s k i  S ą d  Z  i e m s k o - m i e jg k i.

U E .  S. Mit t lera w P o z n a n i u ,  Bydg oSzc2y 
i  Gn ieź n ie  cotylko wyszedł :

„ P r ze w o d ni k  do  pie l ęgnowania chorych . "  
D o  użycia w szkole posługi chorych ber ­
l ińskiego zakładu lekarskiego Szary te ,  t u ­
dzież do własnej  nauki  przez Dr ,  C.  E .  
Ged icke po n iemie cku  nap i sany ,  p r z e ł o ­
żył  na język polski z polecenia  r ządu D r .  
L ,  Gąsiorowski.  4 Złt .


